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ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘD OW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R edakc ja  działu  u rz ę d o w e g o  — S taros tw o  w  K rotoszynie ,  Tel. 39. R ed akc ja  i A dm in is t ra c ja :  D rukarn ia  K ro to szy ń sk a  — K ro toszyn ,  F lo r iańska  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

O G Ł O S Z E N I E !
N a zasadzie a r t .  13 ordynacj i  wybór- publicznej wiadomości poniższy podział

czej do Senatu i  dnia 8 lipea 1935 r. powiatu  krotoszyńskiego na obwody w j-
(D i. U R P. Nr. 47 pnz. 320) podnję do borcze do Senstn  z równoczesnym w ska­

zaniem lokali,  przeznaczonych na  zebra* 
n ia  obwodowe :

—o—

Nr. 
ob wi 

du

1.

2 .

3.

10.

W  skład obwodu wchodzą

G m i n y

Krotoszyn miasto
U L IC E  W Z G L Ę D N IE  P L A C E  : 

ul. Benicke, B^nicka droga, B urm is t rza  Klemczaka, D ra  Chła­
powskiego, D r*ym aly  Michał«, Dworzec, F lo r iańska ,  G irn- 
carska, Gen. Grudzielskiego, J s sn a ,  K lasz torna , K obylińska  
szosa, K ró tk a ,  Łnkasiewiczo, A n t  Masłowskiego, Św. M arii 
M agdeleny, Mickiewicza. Nowa, Osadnicza, Ostroróg-Gorzeń- 
skiego, P lac  M ars ta łk a  Rydza Śm głesro, Poboczna, Półwiej- 
ska, P tas ia ,  R stusz , Rybia ,  R ynek ,  R ynkow a, Samnlekiego, 
Siiok’..jca, Spichrzowa. S tudzienna, Świerkowa, K b. W ojcie­
chowskiego. Zajęcza, Zamek P ark ,  Zamkowy F a lw a rk ,  Ż ib is ,  
Żnrawia.

Lokal przeznaczony 
na zeb ran ia  obwodowe

S a la  Szkoły Powszechnej 
nr. 4 w Krotoszynie ,  P lae  

W olnośei nr. 5

K rotoszyn miasto Bukówko, nł. 'Oonowicza, K o łłą ta ja ,  IV* KrotoBkiego, L an ­
giewiczów, Lipowe, Łukowo, Ra wieka, S ienkiewicza, Staszica, 
Zamkowa, Z dunow sia

K rotoszyn miasto Antoniego, B irofctwo Miejskie, Ceglarska, Chwaliszewska, 
C m entarna ,  D jm k i  F a rn e ,  F a rn n ,  Głowackiego, Go­
łęb ia , Gorzupska, Gorznpska droga, Grzegorzew, K aliska , Ka- 
sza iska , Kobierska, K' ścibszki,  Koźmińska, Leśna, Leśnictwo 
Miejskie, M łyńska , Ogrodowa, Okrężna. Ostrowska. P ia s tow ­
ska, P iekarska ,  P lac  Wolności.  Plno Szkolny, Podgórna ,  P o l­
na, Polna droga, Poprzeczna, Ks. P io t ra  W aw rzy n ia k a ,  R a ­
szkowska, F r .  Sowińskiego, S 'aw n a ,  S tarków . 1 Stycznia ,  
S nlttiierzyckD , Świętokrzyska, Szkoln«, W artow nia ,  W iejska, 
Wiewiórng skietto. Wolności, Wogkowa, Zmysłów.____________

K rotcB iyn  
g m in a  wiejska

Zduny gm ina  wiejska

GROMADY:
B nice, Biadki, B iaoin, Brzozn, Cbwaliszew, D arzyn ,  Dzier­
żanów, Gorzupia , Jasneptile, Kobierno, Krotoszyn S tary ,  
Lntngniew, N o w yfu l^a rk ,  Orpiszew, Osusz, Roszki, Różopole, 
Stnoszew, S-Hnkó-f, T  mnice.
GROMADY:
Chu^baluis, Konarzew, Pyrzyce, Siejew.

R  izrtrisie* 
g m i n a  w i e j s t a

L ’gota gm ina wiejska

GROMADY:
B dy, Chwałki, D tb ro w a  Krolos yńska, Dzielice, Qręhów, 
H  nrykó* , M.iciejew, Nowawieś, R  izdrażew, Rozdrażewek, 
Triem»azQ'i, WoI«nice.
GROMADY;
Bugaj, Głogowa, K nry la ,  K ory tn ica ,  Koiminiec, Ligota, 
Teresiny.

Koźmin M i t s ’o K  źniin

Sala  g im nastyczna, Szkoły 
Powszech. nr. 2 w K rotoszy­
nie, nl. S enkiewicza nr. 9.

Szkoła Powszechna nr. 1 
w Krotoszynie nl. K aliska 31

Biuro  Zarządu Gminnego 
w Krotoszynie, Mickiewicza 41.

Szkoła Pow. w Rozdrażewie

Sala  Rady  Miejskiej w R a ­
tusza w Koźminie.

K  źmin 
gmina wiejska

D obrzyca 
g m in a  wiejska

GRO y  A DY:
B .rzęo iezk i,  C inrnysad, Debiogóra, G łązki, Gościejew, Gó- 
reczki, K oniew, Lipowiec, M >kronos, Oora Nowa, Obra S a ra  
Orla, Pogorza łk i ,  Szałów, S a n i“w, S iśnia, Unisław, W ale­
rianów, Wielowieś, Wrotków, W yrębin .
GROMADY:
Birzęciee, Cegielnia, Dobrzy?«. Gilew, Izbiozno, L utyn ia ,  
Polskie  O ęiiry, Sapieżyn, S iśniea, Sośniczka, Strzyżew, 
Trzebin, Wałków.

Z luny  
Sulm ierzyce

Miasto Z lu n y  
Miasto Sulmierzyce

Ko by l i n
Kobylin gin, wiejska

Zdany  gm, wiejska

Miasto Kobylin 
GROMADY:
Długołęka, Fijałów, Górko, I C b y l n  S ta ry ,  Kuklinów, Ł a ­
giewnik), R .biechów, B'>jew, R  imsuów, Rzetniechów, Sroki, 
S tarków iec ,  Starygród, Targoszyce, W yganów , Zalesie Mało, 
Zalesie Wielkie.
GROMADY:
Buszków, Bestw in , Ruda

Pog orze la  Miasto Pogorzela
P og orze la  GROMADY:
gm ina  wiejska B ielawy Pogorzelskie, B ułsków , E źhletków, Głuchów, Gu-

mienice, K arzagórka ,  K romoliee, Ł  ikuszew, Małgów, O jh la ,
P i ra d ó w ,  Pogorzela  dwór, Wzlnehów.

B iuro  Zarządu Gminnego w 
Koźm inie  K lasztorna

Sala  R ady  Miejskiej w R a ­
tuszu w Zdunach. ___
Sala  R ady  Miejskiej w R a­
tuszu w K obylin ie

S»la R ady  Miejskiej w Ba- 
tuszn w Pogorzeli

Krotoszyn, dnia 30 września 1938 r. S ta ros ta  Pow ia tow y  : 

( - )  W IL IM O W S K I.

ZWYCIĘSKIE
WYZWOLENIE.

Polskie  ziemio za Olzą wróciły  do Ma* 
eierzy.

P rom ien ie  jesiennego słońca ozłociły 
sz tan dary  naszych wojsk, za jm ująeyeh  
Śląsk Zaolzański, rodaey  nas i  z odgło­
sów kroków żołnierskich usłyszeli radosne 
słowa: , .Niesiemy wam w olność!"

W span ia łe  to słowo Wolność zapadło 
w serca i dusze 200.000 Polaków, w ty ­
sięczne rzesze oraczy i górników, w tw a r ­
de i n ieugięte  c h a ra k te ry  ludzi, k tó rych  
zahartow ała  wieloletnia w alka  o polskość 
lndzi, k tó rzy  już w za ran iu  wskrzeszenia 
naszej Niepodległości o tę polskość w al­
czyli — a dziś widzą spełnione swe m a­
rzen ia  i tęsknoty, ziszczoną niezłomną 
wolę powrotu do Macierzy.

Leez nie ty lko  tam , za Oizą, dziś 
wzbiera  potężna fa la  radości i szozęlli- 
wości.

P rze n ik a  ona całą Polskę, od K a rp a t  
po B ałtyk ,  od Olzy po Zbruez i  Dźwinę. 
Nie m a dziś w Polsce m atk i i dziecka, 
nie ma obywatela, k tórego  serca nie 
p rzen ik a łab y  radość z powodn likw idacji  
dłngoletniego sporu. I  nie  m a też oby­
watela , którego nie p rzepoja łoby uczucie 
uszczęśliwienia, że ojcowie rodzin, że 
b rac ia  i synowie nie muszą uczestniczyć 
w tej l ikw idacji  przy  użyciu siły  zbroj­
nej. „Panie! Oddal od nas ten kielióh 1“ 
— snu ły  się po naszych głowach myśli, 
g dy  na  w idnokręgu  n kazyw sło  się ponu­
re  widmo wojny. M yśmy w ojny nie 
chcie li. Jeno  sprawiedliwości dziejowej, 
jeno tego, co nam  się słusznie p rzy n a le ­
ży, co od wieków było nasze, eo s tano­
wiło kość z kości polskiego narodu .  Nie 
mogliśmy jednak  postawić spraw y ina- 
esej, n iż uczynił  to w dniu  30 września  
Rząd Rzeczypospolitej, k tó ry  zaapelował 
do siły  zbrojnej.

I  dlatego nasze żądan ia  oparl iśm y na 
słuszności, na p raw ie  — i na  niezłomnej 
sile woli, n a  tw arde j decyzji,  pozbawio­
nej zgoła nbooznyeh elementów, wolnej 
od nerwowych odruchów, od psychozy 
niepewności i obaw.

Ja k ż e  różną  była  ta  podstawa spokoju 
i powagi, j a k ą  zachowaliśmy, od tej 
a tm osfery  rozgorączkow ania  i s trachli-  
wości, k tó ra  opanow ała  św ia t  n iem al 
ca ły  w c iągu  tych  przełomowych ty go d ­
n i os ta tn ich !  J a k ż e  odbijało nasze po­
czucie siły  n a rod u  i pewności pociągnięć 
rządu  od defetystycznych odruohów, od 
wybuchów pan ikarsk ich ,  od h is to rycznych  
niem al form  oceniania  przem ian , doko­
n u jących  się w Europ ie ,  ja k ie  da ły  się 
zaobserwować w licznych spełeezeńetwaeh 
europejskich  I

Nie po raz  pierwszy ten  obraz  siły  
i spokoju, powagi i w ia ry  w słuszność 
naszyeh  żądań, dajem y światu.

W spom nijm y  doznania  E u ro p y  w m a r ­
on, g d y  za ję ty  został W iedeń wiosną br. 
M yśm y wtedy mimo rad  „p rzy jac ió ł“ 
uzn a li  że nadszedł czas no rm alizacji  sto­
sunku  do Litwy.

I  te raz  też, gdy  na  widownię w stąpiły  
siły, k tóre  zajęły się rozp lą tan i6m  węzła 
„sudeckiego“ — z niemniejezym spokojem, 
a le  zarazem^eełą siłą  woli, p rzys tąp il iśm y  
do zała tw ien ia  za ta rg u  między Po lską  a 
Czechami, c iągnącego się od 1919 r.



Str. 2 K rot, O rędow nik  P o w ia to w y Nr. 79

M ian ow an ie  p rzew o d n iczą cy ch  i z a s tę p c ó w  
o w y n a g r o d z e n ie

Podaję  do publicznej wiadomości,  ż« 
n-ł podstawi« postanowień art .  60 rozpo­
rządzenia  P rezy den ta  Rzeczypospolitej z 
d n ia  3. X I I .  1927 r. o praw ie łowieekiin 
(Dz. U. R. P .  Nr. 110 poz. 934) w brzm ie­
niu  ustalyin w Da U. K. P . Nr. 67 poz.

p r z e w o d n iczą cy ch  sad u  r o z jem czeg o  do sp ra w  
szK ód ło w ie c k ic h .
622 z 1932 r. zam ianow ałem  przewodni- 
cząaymi względnie zastępcami przawodni- 
ezącyeh sądu rozjemczego do sp raw  o 
w ynagrodzenie  szkód łowieckich do k oń­
ca miesiąca s tyezu ia  1941 r. nas tępujące  
osoby :

Nr.
b.

O kręg działalności Nazwisko i imię Miejsce
zamieszkania

c h a ra k te r

1 2 3 4 5
1 Gmina minjska Krotoszyn Nowaczkiewicz Ludwik K re toszyn przewodn.
2 S» F i l ip ia k  J a n 5» I. zastępsa
3 „ Mi®losh Jo n >» II .
4 Gm. miejeka Koźmin Peik  A n ton i Koźmin przewodn.
5 Glema B e rn a rd >> I. zaatępc»
G J' Cieszyński S iefen 19 II.
7 Gm. miejska Kobylin Z arem ba Michał Kobylin przewodn.
8 »ł Tyczewaki Józef Tl I. z&slępfia
9 «« M arc in iak  W in cen ty M II

10 Gm. miejska Zduny Szreder S tan is ław Zduny przewodn.
11 M P ie t rzak  Stan is ław tf I. zastępca
12 Walersdowski W incenty *9 II .
13 Gmina miejska Pogorzela Roszczak J a n  I. Pogorzela przewodn.
14 Bolewicki L udw ik *5 I. zastępca
15 ,, K aniew ski Leoa ,, II .
16 Gmina miajska Sulmierzyce Laudowiez W in cen ty Sulm ierzyce przewodn.
17 ,, Wojciechowski Sylw est »» I. zastępca
18 ,, Masłowski P io tr 5’ II .
19 Gmina wiejska Krotoszyn N am ysł P io t r Smoszew przewodn.
20 Dr. Gładysz M arian Brzoza I. zastępca
21 B alcerzak  S tan is ław »* II .
22 Gm. wiejska K  źmin Dr. Chosłowski Jan n sz Czarnysad przewodn.
23 B >11 Ja n Skałów I. zastępca
34 Teodorczyk Józef Obrę. S ta ra II-
25 Gm. wiejska Kobylin C^esiaiekś A leksander Zalesia Wielkie przowodn.
2fi J a r u s  F ranc iszek Sroki I. zas‘epcn
27 P iskorek  F rane iszek K uklinów II
f  8 Gm. wiejska Zduny Cikowski K aro l K onarzew przewodn.
29 M in ta  Ig n acy P erzyee I. zastępca
30 ł* Tysiak  M aroin C hacha ln ia II .
31 Gmina wiajska Pogorzela K ord cs  J a n Eiźbietków przewodn.
32 Grześkowiak Antoni Głuehów I zsStępca
33 t» K sezm arek  A ntoni Głnchówek II .
34 Gmina wiejska Dobrzyca Goiiński Wojciech Dobrzyca przewodn.
35 (l S ira m e k  F ry t z S>j,pieżyn I. zastępca
36 K ierońsk i M arcin SnśnioK II .
37 ^Gmina wiajska Rozdrażew K aczm arek  K azim ierz Budy przewodn.
38 1* Stan iew sk i W acław Maciejew I. zastępca
39 „ B ra tborsk i  Jo n Rozdrażew II.
40 Gm. wiejska L igo ta Paszek  Stan is ław Ligota przewodn.
41 fi S a b u rs  F ranc iszek ,, I. zastępca
42 >, S ita rz  J a n «■ II

Nr. A. 24/17/38.
S ta ro s ta  Pow iatow y : 
( - )  W IL IM O W S K I.

t

Na żadne „g w aran c je“ na żadne . .pro­
tekcjo“, na żadne w ym anew row ani«  na- 
szyeh s łusznych pretenaji dro&ą p rz e ta r ­
gów dyp lom atycznych  — nigdy  przeeifiM 
nie l iczyliśm y i n igdy  nn ta metody nia 
s tawia liśm y.

Nie s taw ia l iśm y  na nie i teraz. I  oka­
zało się po nas tęps tw ach  żs słusznie u- 
ezynHiśmy.

Sobie sam ym , swej sile  swemu w y tr ­
w aniu  przy  zasadzie „n ic  o nas  b«5i uas“ 
— zaw dsieczam y obecny na iz  snkees.

P r a g a  zbiera  nas tęps tw a  błędów swego 
postępowania , awiaszaza w politya* awej, 
stosowanej wobsn na*. Jeżeli ci, k tórzy  
rządzi l i  ty m  państwem , wepohnjęei zo- 
gtałi w ciasny  zaułek, z k tóro^o jedyna 
wyjśoio wiodło do klęski — to js s ł  to 
jedyn ie  następstw em  fałszywej,  zaślepio­
nej, n is  lieząeej się z rsaezywistośai^  — 
poli tyki.

Nie chcem y obciążać b y n a jm n ie j  n a ro ­
du tw sk in g o  następstw am i ta k ie j  po l i ty ­
ki. Do tego n a ro d u  nie żyw iliśm y  n igdy  
n iep rzy jaznych  uezr.ć.

To stwierdzić m u s im y  dsiś, g d y  ziśeiła 
się sprawiedliwość dziejowa i w itam y 
naszych rodaków zso l isń sk ich  w Polsce.

W itam y  ich o tw ar ty m  sererin, w itnm y 
w nich braci naszych, oddając im hołd 
za niezłomncśó, ss jak ą  wytrwali p rzy  
sz tandarze  polakośei, bron il i  iesto sz tan­
daru ,  aż doazekali się wyzwolenia i w o 1 - 
noś®i.

Myśl nasza sk ia row nje  ale w tej chwili 
kn podwalinie naszej siły , ku cpooe na­
szego bezpieczeństwa: wojaku naszemu
i jago Wodzowi, M arszałkow i Śtnigłemn- 
Rydznwi.

Myśli nasze sku p is ia  eię w tej chw ili  
p rzy  osobie Głowy Państw a ,  k tó ra  w tych  
dniach |>odtjmowj»ć m usia ła  najcięższe 
decyzje. P raw dziw ie  szczere życsea ia  
należą sie s tern ikow i naszej poli tyki za­
granicznej,  w ykonaw cy tych w skazsń  
i metod, k tóre  us ta l i ł  Twórca naszej 
Niepodległości, a k tó ry ch  mądrość i siła 
f r z ew id y w sn ia  wciąż od nowa w ykasu ją  
swa moc.

Nasze wojaka s tsn ę ły  u nowych gran i«  
Polski.  W duchu  tow arzyszy ły  ich po­
chodowi, m ając n a  ustach ok rzy k :

W ita jc ie  brac ia  zza Olzyl
Niech żyje N ajjaśniejsza Rzeczpospolita!
Hoid naszej sile zbrojnej i je j W odzow i!
P rz y  n im  niech skupia  się i jednoczy 

N^ród i jego rac ja  s taou  !

i  ¡»s]ny iapońsbo - chińsKie]
F o r t j f i k a c ja  Tien - K a t  - Czen zostBły 

zdobyte p/zez wojsko japońskie. F o r t y ­
f ikacje  te położone na pófnoanym b r ie g u

rzek i Jang-Ts« s tauow iły  osta tn i«  umoc­
n ioną  pozycja C hińczyków  na  północnym 
brzegu  tej rzeki. P rz e z  zdobycie tyeb 
fo r ty f ik ae y j  została u su n ię ta  zasadniozt'. 
przeszkoda na  drodze dalszej e fensywy 
jap oń sk ie j  na  H iinsau .

W  przeciwieństwie do rozw oju  w y p a d ­
ków n a  północnym brzegu r a e i i  Jang-T se  
wojska chińskie ,  rozlokowano n a  połu­
dn iow ym  je j  brzegu s taw ia ją  ofensywie 
japońskiej skn teezny  opór.

P ra g a .  (Csntropress). P rezy d e n t  R e­
publik i  Czechosłowackiej odpowiedzia ł 
na  pokojowe orędzie p rezyd en ta  Rooee- 
velta  ty m i słowami: „ P an ie  P rezydencie

Byłem głęboko przejęty  P ańsk im  tele 
gram em . Nadszedł w chwili, gdy  nasz 
k ra j  i nasss naród niezwykle silnie odczu­
w ają  niebezpieczeństwo wojny. P rzez

la t  dwadzieścia p ro w ad ii ły  nasze r ;ąd y  
po li tykę  pokojową, trzy m ały  się zseady, 
ża wszystkie spory  międzynarodowe m ają 
być rozwiązane pokojowymi śród), ¡.mi,

Wystana T w m ysiw  Popierania 
Budowy Pub/. Szkół Powsz.

Calem wykazania działalności i dorob 
Vu Tow Pi>p!e.- B ad .  P u b i .  Szkół Powsz. 
K om ite t  Obwodowy w K ro to szy n ie  u rz ą ­
dza w okresie V T y g o d n ia  Szkoły  Pow- 
S ic e h n e j  od 2 dn 10 p a ź d z ie rn ik a  br. w 
publicznej szkole powszechnej n r .  4 w 
K rotoszynie  (Plam Wolnośoi) wystawę, 
k tó ra  została o tw arta  w niedzielę, dnia 
2 paźdz ie rn ika  o godzinie 12-tej w połu 
dnie.

W y staw ę  można zwiedzać codziennie 
od godz. 15 do 18-tej. Wstęp wolny.

Do zw iedzenia  w spomnianej w ystawy 
zaprasza w szystk ich  mieszkańców miasta  
K rotoszyna i okoJioy

Komitet Obwodowy Towarzystw* 
Popieraoia  B ud. P ub l .  Szkół 

Powszechnych w K ro toszyn ie .

zaw iera ły  t r a k ta ty  arb itrażowe, popiera ły  
pokojową politykę Ligi Narodów i n igdy  
przeciwko niej nie zgrzeszyły, Rząd 
n t s s  również podpisał p ak t  Briand-KeJJoge 
i w żadnym  w ypadku  nie oozyai niczego 
a b y  go nie do trzym ał. Aczkolwiek Cze­
chosłowacja podczas dotychczasowych ro ­
kow ań poniosła  najcięższe ofiary , k tóre  
dotyczą jej najżyw oto ie jsżyeh  in fe ree ó r ,  
nie  p rzeryw a rokow ań i jej życzeniem 
jest,  aby spór został pokojowo roz w iąza n y  
n s  podstawie porozumienia . Ciechosło- 
waeja z aw arła  mimo to t r a k t a t  a r b i t r a ­
żowy z R zeizą Ni*rniecką i podała pro­
jek t rozw iązania  sporu  na jego podstawie 
i jeet gotowa znowu swoją ofertę powtó­
rzyć. Czechosłowacja w yraża  P a n u  swoją 
wdzięczność za pańskie  orędzie, k tóre  «• 
tych tsk  t iężk ich  chwilach m że p r z y ­
czynić się do u ra to w a n ia  pokoju i do 
sprawiedliw ego rozw inzania  sporu .  W ie ­
rzę, że by i dziś jeszcze mógł zostać 
rozw iązany  bez gwałtów wierzy w to 
również ca ły  naród czechosłowacki. B ro ­
n i łb y  się, gdyby  został zaa takow any ,  ale 
jest n rzekonsny  razem z P a n e m  że woj­
na niczego nie rozwiąże w kcńeu  i że 
nie iw yc  ężyć rozum, uczucie ludzkości 
i z««ida ńpraw:.'dliwcŚ5i."

W P ra d z e ,  26 września 1938 r.
Podpisany.’ Dr. E d w a rd  Benesz.

Dozbroimy Polskę, ns Morzu!
A DAM  N A S I E L S K I

M i m m m
CZARHEGO SKORA".
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Dla n ich  by ł to ty lko  p u n k t  zaczepn y  do 
da lszych  działań, jak ie  narzuca ła  im k o ­
nieczność. Nie m o żna  było cofać się, 
w ięc  trzeba  przeć naprzód. D y sku s ja  
była  była  z b y te c z n a : zejść i zbadać .

— Z acze rp n ę  przedtem  tchu.
P o  ty ch  s łow ach  podszedł do  w ą sk ie ­

go ok ienka. W  tej sam ej sekundzie  
padł s trza ł  i kula  u tkw iła  w  ścian ie  o 
cen ty m etr  od ucha Dicka. T a k a  n ie sp o ­
dz ianka  wcale  nie należy uo p rzy jem no­
ści. Obaj rzucili s ię na  ziemię.

— J e s te ś m y  osaczeni.
Oświetl ił  la ta rk ą  e lip tyczny o tw ór w 

podłodze  i zauw aży ł  drabinę. Dla pozo­
ru  w ystrze li ł  d w a  razy przez okno, lecz 
nic nie zabrzm iało  w  odpowiedzi.

— M usimy z y sk ać  na  czasie n im  oni 
zo rien tu ją  się że  w yfrunęliśm y.

— P ow iedz  racze j :  wfrunęliśmy. Co 
«ias czeka  t a m . .

— W  k a żd y m  razie  jeszcze  pięć m i­
nu t  życia.

D rab ina ,  s ta lo w a  i k ró tk a .  P ięć  szcze ­
bli. P o d  nogam i tw a rd y  cem ent,  ś c i a ­
n y  z cegieł.  N orm alny ,  podziem ny k o ­
ry ta rz .  Odnieśli w rażen ie ,  że s tępu ją  do 
grobu, g d y  Dick w olno — a b y  nie sp ra ­
wić h a ła su  — opuścił c iężką  k lap ę  n ad  
głową.

— Z a  k w a d ra n s ,  pow iedzm y o p tym i­

s tycznie ,  w ta rg n ą  do pokoju  n ad  nami. 
Z orien tu ją  się, że  odkry l iśm y  klapę . 
P ó jd ą  za  nam i. S ą  w  p rzew aża jące j licz­
bie i zn a ją  te podziem ia ja k  w łasne , 
brudne  kieszenie .  T o  w y g ląd a  n a  prze­
w lekan ie  os ta teczności .

—- Czy widzisz inne wyjście? Nie u- 
m iem  p ła k a ć  — n a w e t  n a  m yś l o tym , 
że za godzinę  nie będ ę  już żył. Co to?

W y raźn e ,  m iarow e pukanie .  Dick, 
rad io techn ik ,  poznał sy g n a ły  M orse‘a  i 
zrozum iał:

T-u A-l-1 a-n — — D o-w-n...
P rzy łoży ł ucho  do śc iany. Oczy za l­

śniły  m u tryumfem . Lufą pis toletu  wy- 
p uk a ł  odpow iedź  :

T-u D-i-c-k — — i T-r-e-n-t...
T e n  os ta tn i  znał a lfabet M orse’a i w y ­

jaśn ien ia  nie były po trzebne. D ick  o- 
św ietli ł  połać śc iany  sw ą  la tarką . O g a r­
nął sy tu ac ję  ok iem  fachow ca. J a k ie  to 
szczęście, że  p rzed opuszczen iem  okrę tu  
w zią ł  ze sobą  sw oje  un iw ersa ln e  zaw i­
nią tko. M iędzy innym i miał ta ta  ró w ­
nież ład un ek  dynam itu .

J e g o  zapał udzielił s ię scep tycznem u 
T ren tow i.  P o m ó g ł za łożyć lont’, choć  w 
głębi duszy  nie w ierzył że  to coś p om o­
że. N ajw yżej p rzesun ie  chw ilę  k r y t y ­
cz n ą  o k i lka  godzin.

O-d-s u ń-c-i-e — — s i-ę... — s y g n a ­
lizował D ick i p rzy tk n ą ł  zapałkę. Z ła­
pał in sp ek to ra  za ram ię  i poc iągną ł go 
za  so b ą  w tył. I sk ra  pełzała wzdłuż 
sznurka ,  tak  jak  ludzie T a h a s h r e g o  z 
nożam i w zęb ach  — wzdłuż k ory ta rza .  
Rozległ się b łysk  ognia  i grzm ot w y b u ­
chu. P osyp a ły  się od łam ki cegieł.

P o tem  cisza i g łos  T a h a s h i ’e g o :

— P o dn ieść  w szy scy  ręce  do g ó ry  1
T re n t  w e s tc h n ą ł  i spełnił rozkaz. P rze ­

cież sp o dz iew a ł  się takiego b egu  w y ­
p adk ów . W  św iet le  ośm iu l a ta re k  wi­
dzia ł postać  s ta rca ,  a za  n im  jego  ludzi
o n ie ruch om y ch  tw arzach .

A n i  jednego  ruchu I — rzek ł J a p o ń  
czy k  groźnie. - -  W y s ta rc z y  pięć kul i 
będzie  po w szystk im .

— P a n i e ! — szep ną ł  N iga ta  do sw ego  
szefa. — Przecież  ich je s t  ty lko  czterech

T o by ła  prawda.
M onty  Leroy zniknął,  W  jaki sposób? 

J e d e n  Allan D o w n  nie zadaw ał sobie 
tego pytania .  S ta l  obo k  w y rw y  i p a ­
trzał w  dół. O bo k  leżały odłamki ce^ 
gieł. Z wielkiego, czarnego  otw oru u n o ­
siła się si lna w oń  nafty. Allan rozum ia ł 
już w szy s tk o .  J a k  on mógł do ty ch cz as  
n ie wziąć pod uw ag ę  tej okoliczności.. .  
C zy jaś  dłoń spoczęia na jego ram ieniu .

— Pójdziesz ze mną, D o w n .  A tam  
tem  — w skaza ł  na o tw ó r  w  podłodze, 
w y rw an e j  przez w ybuch  —  Ju ż  po nim.

„ Jak  ja mogłem z ap om n ieć  o nafcie“ 
rzekł Allan pó łg łosem  sam  do siebie. 

Zwrócił  się do T a h a sh i 'e g o  i rzekł spo­
kojnie :

— W y g ra łeś ,  czcigodny. T e raz  be 
dziesz m ógł zabić  n a s  i n ik t  ci nie prze­
szkodzi. M asz  n a s  w szys tk ich  w ręku.

T y m  ra z e m  A llan  m yl.ł  się.
R O Z D Z IA Ł  XIX.

N afta .
A llan  nie pam ię ta ł  o n;-fcie. Podzie  

m ia  nie zdziwiły go — w dobie nalo tów  
e sk ad r  b om b o w y ch  nie buduie  się p ię ­
k n y ch  m alow niczych  fortów n a  pow ie rz ­

chni, nie  s tw arza  s ię  dogodnego  celu. 
A le  w dobie m oto ryzac j i ,  czo łgów  i s a ­
molotów, su b m a r in ó w  i k a n  .nierek — 
nie można w y g ra ć  bez nafty.

Monty L e ro y  wiedział o nafcie i o po ­
dziemiach — gdyż zna ł ra p o r t  Issufa na 
pamięć A le  i on w tej chw ili nie m y ­
ślał by o niej, gdyby  jej nie  czuł k a ż d ą  
porą  s w e j  skóry, P a m ię ta ł  dok ładn ie  
jak  to się stało: s ły sza ł  g rz m o t  w yb u  
chu  i potem ziemia z a p a d ła  się pod je ­
go  nogami. Nie s p a d a ł  długo. Z dąży ł  
uch w y c ić  palcam i coś tw ardego , w y s ta ­
jącego  z g ładk ie j  cegły  szybu. W ó w ­
czas o tw orzy ł  oczy, a b y  w dalszym cią­
gu nic nie  dojrzeć. Ciemno.

C ;ul ę?ę k iepsko. Dłoń k rw a w i ła .  
D ikąd  w parlł?  Mógł posług iw ać  się je­
d yn ie  zm ysłem  dotyku. U pew n ił  się, że 
stoi na , tnocnym gruncie'*, na  w y s tęp ie  
z cegieł.  R ękaw  roz d a r ty  na  całą dłu­
gość. W ted y  chcia ł p o trzeć  zapa łkę .

I w tedy p rzypom nia ło  m u się o nafcie.
Mógł tylko r o z u m o w a ć  i pos ług iw ać  

się zmysłem o r ien tacy jn y m . W iedział 
jednak — g d y  zeb ra ł  'm yś li  — że zna j­
dował się w  tej chwili w szybie  w iodą­
cym do t a jn y c h  cyste rn ,  o jakich b y ła  
m o w a  w  rap o rc ie .  Do cystern, z b u d o ­
w a n y c h  p rzez  żółtych w p o d z iem ny m  
forcie n a  Ceylonie ,  upatrzonym  n a  bazę  
o p e ra c y jn ą  dla floty i lo tn ic tw a .  S tąd  
ła tw o  będzie w yciągnąć  sz p o n y  po „per­
łę k o ro n y  bry ty jsk ie j“.

W olno  i ostrożnie d o ty k a ją c  rękam i,  
p rzeko na ł  się, że stoi w ła śc iw ie  n a  h a ­
ku, długim na pół s to p y .  I że n ad  mm 
jes t  drugi taki sam . T a k a  za im prow i­
zo w a n a  drabina. C. d. n.
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Z H iszpanii.
Wojska pow stańcze  poczyniły daisze 

postępy na  f ron c ie  E bro . Przesiwnat&r- 
eie wojsk rzą do w y ch  zostało z w ielkimi 
d!a n ich  s t r a t a m i  odparte. Również na 
fron tach  Caste l lon  i andaluzyjskim  od­
parto  w szystk ie  ataki nieprzyjacielskie .

W Jadze powstańcze s tw ierdziły  u rzę­
dowo pe przeprowadzeniu  dokładnych 
dochodzeń, że w okregje zsjęcia  przez 
wojska rządowe prow incji Tarr i igoaa , 
zostało tam  zabitych 358 cyw ilnych  osób, 
wśród ezago 46 duchownych.

—o—

Obrntly R om . flr&n. P o lsko-M iem . w  T c z e w ie .
Ostatnio w Tczewie obradow ała m ie­

szana  komisja  polsko-niemiecka dla sp raw  
zagran icznych  wałowych, eelem skon tro ­
low ania  s tanu  g ran ic  nadbrzeżnych. I n ­
teresy  Polski reprezen tow ali  p. wicewoj. 
pomorski Z. Szczepański, aacz. wydz. dróg 
wodnych i pp. starostowie pow. gran iezn .

ü K O i l K i  Bf S l í S t S i a  i P 0 W I Ü T US
31 październlRG (coin? od nauKi. a  jr-Il sqíOttei.

Minister W. R. i O. P. pragu-.*» umoż­
l iw ić  inłodzirży jednorazowy djrjżs*y 
wypoczynek i ew en tua lne  w y jazdy  do 
rodzin zarządził,  by dzień  31 paź d z ie rn i ­
ka br. p rzeg radzs jąey  n iedziele  i W szy­
stkich Świętych oraz D z u ń  Zaduszny, 
był w roku  bieżącym  w yją tkow o wolny 
od m u k i  szkolnej.

Ze Zaiazkn Reieruisieffi.
W  8 ibotj,  dnia  8 -p.'o bm. o grodz. 20-!r-j 

w św iet l icy  Koła Z. R <» koszi r:.ch po- 
k la sz to rn sch  odbędzie się miesięczne łe- 
brani® członków, na k tórym będzie w y ­
głoszony referat.

Zarząd Koła Z R. wzywa wszystkich 
członków do s taw i in ia  się na powyższe 
zebranie

W niedzielę, dni&9-go p t ź h i e r n i k a  od 
godz. 9 — 16 tej odbędzie się na s trze l­
nicy „Brzozowy L^a“ dalsze s trze lan ie  o 
nagro dy  oraz obowiązkowe s trze lan ie  
o odznakę strzelecką. G śai, sy m p a ty ­
ków i wszystkich Ciłonków zaprasza

Zarzad

S?,d Grodzki w Krot. s iy n ie  na rozpra­
wie w dniu  28 ub. miesiąca zasądził:

— Sobela H sr in sn a  z K- źm iń ra  za 
przcitepstwo ntr g rzyw na  zł 84,50 lob 9 
dni aresztu.

— Kybarcsylv»ł Józefa z L igo ty  za 
kradzież na 2 mirs. a resz tu  a zawiesze 
niem na 3 lat».

— K ow alczyka  Ign., L ipahen Stan., 
Gtbnsiewisza Mieczysław;.,  R a ts jeze k a  
J ;n - i ,  Bąkowskiego Ignacego  wszyscy z 
K ro toszyna  za kradzież  po 2 tygodnie  
c rc sz ta  z zawieszeniem na 3 lata.

— S 'r a s b o r z e r a  Jó:r*fa 7, K rotoszyna 
za w ynuRz^nie na 3 mits ąco aresztu  z 
sawieszeniem na 2 lata.

Urodzie! rsaera.
Na szkodę p. Ciesiółki Jp.na z K ro to ­

szyna skradziono z przed Bkiadu rzeźuic- 
k ieso  dawn. p. Mąrir> szkiewieza rower 
męski wartości 140,— zł. Dochodzenia 
w toku.

Loku! przesoli. obwód i. nse&tzcüoo s ła Z p .
Przewodniczący obwodu wyb. do Se­

natu nr. 1 urzęduje  w Szkole Pov s ech. 
nr. 4 Plac Wolności nr. 5. od dnia 6 
— 13 bm. biuro czynne będzie codziennie 
od godz. 10 —13 i od 16—18.

Komunikat „Orbisu“ .
Pociąg  p o p u la rn y  na  T y d z i łń  Mr.zyki 

Polskiej do Poznania  — dnia  9 p«źlzi«r-  
n ika  br. Cena przejazdu w obie strony  
wynosi zł 4 90 W yjazd nastąpi dnia  9. 
10. o srodz. 7,28 rano — w yjizd  pow rot­
ny  z Pi znan ia  dnia  9. 10. ok. godz. 24,00 
Ostateczny te rm in  zgłoszeń do dn ia  5-go 
października br.

Wszelkich ic fo rm scy i  udziela i przyj- 
m yje  agłosz. P .B P. „ORBIS ‘ — Ostrów 
W lkp . M. P iłsudskiego 10 - teł. 140.

Osobiste.
Z okazji X V  Tygodnia L .O.P.P. odzna­

czeni zostali  odznaką honorową L O P.P. 
I I I  s opnia  panowie:

Gąsiorkiewicz Józef, kontroler poezt i 
telegr. K ro toszyn .  Olejniczak L eonard  
zaw. stacji kol. K ro toszyn.

a  kinie „Bałtyk" „Gdy 
kwitną bzy".

Film  „Gdy k w itn ą  b zy “ jest najwyż­
szym osiągnięciem w zakres ie  f J m u  uin- 
zyeznego, na przestrzeni d ług ich ,  długich 
lat. Głosy k ry tyk ów  znn jdu ją  po tw ier­
dzenie w opinii publiczności, k*óra w 
entuzjastycznych słowach w yraża  się o 
fi lmie „Gdy kw itną bzy'*, pełen piosfiii-k 
uśmiechów i łez. Z zapartem  tchem  ob­
serwujemy dzieje pięknej M ornay ,  jej 
olśniewającą karierę śpiewaczki, h is tu r  ę 
je j miłości, obfitującej w d ra m a ty c zn e  
mom enty . Pełni zachwyt.n w słuchujem y 
się w jej czarujący śpiew, w patru jem y 
się w w span ia łą  grę artystów, w bogatą 
w ystaw ę sugfs t ionu jąca  widzn swym 
p rzepychem  i rozmachem.

W tyra p ięknym  film ie w przedziwnie 
Subtelny sposób łączą  się piosenki i łzy, 
dramut i komedia, hu m o r  i smutek, a 
świat ten w yk ąp an y  w n a s t ro ją  młodzień­
czego i świeżego sen ty m en ta l izm u ,  wzru­
sza nas, pochłania i przenosi w atm( afe­
rę  beztroskiej miłości, to znów bolesnych 
konfliktów. Nie więc dziwnego, że film 
ten  zdobył ogromny sukces. Wszak «ło­
wne w nim role k reu ją  JeaneU c M c 
D o na ld  ^raz  świetny śpiewak i nk t ' t r  
Nelson E l d y .  A jedno i d rug i«  n tz - ł i -  
eko jes t s ławne, jedno i d rog ie  nazwisko 
daje ręko jm ę wysokiego poziomu f J m n .  
A dodajemy do tego jeszcze kreację J o h ­
na B i r r y m o re ,  m uzykę  R tinbergo, r e a l i ­
zacja R d>erta Z. Leonard», a r je b ło  d j- 
dziemy do wniosku, że fi lm ten scharak­
teryzować można jedn ym  słowem, skupia­
jącym jednak w sobie wnikliwą i sIubi.- 
ną ocenę: wspaniały.

System atycznej kradzieży dokonała s'u- 
żąeu za trudn iona  u p. K lem ensa  R  Siel­
skiego, k tó ra  zabra ła  większą ilość bieli­
zny.

Złodziejka została p rzy t rzy m an a  i o d ­
dana do dyspozycji s-jdu.

Z nocnej Schrony Sflłosnośi.
W nocy ze środy na ozwurtek siróżs 

Nocnej Ochrony zauważyli 2 obcych oso­
bników krążących  na  ulicach Scnkie-wi- 
eza i K< ł łą ta ja .  Złodzieje przenieśli się 
później na  nl'^ę, R aw ieka  gdzie zostali 
przez Stróży Jędrzejczaków p r /y t rz y m e -  
ni.

Pow iadom iona policja  odprowadziła 
ich na posterunek.

W to ku  b;;dbń okazało się że byli to 
złodziejaszki z K alisza i za podobne wy­
stępki k i lka  razy  karan i .  Złodziejasz­
ków osadzono w areszcie.

Psim plena.
T>zv’ w uoey 3 — 4 bm. zak rad l i  się 

n iosnani sp raw cy  do zagrody  F rąck ow ia ­
ka z B ;adefc skąd zabrano  około 8 k s  
pierza dartego. Poszkodowany oblicza 
s t ra ty  na  80.— zł za złodziejsnii powia- 
uomiona po lif ja  czyni energiczno poszu­
kiwania.

Pożary.

wyruszono do keś :ioła a s  nabożeństwo 
pr?.y współdziale b ra tn ich  stowarzyszeń 
re jonu  V II  Zduny. Po nabożeństwie 
prr.rfmnrsz przez miiS*o ua ry n ek  gdzie 
nastąpiło  wręczenie odznaków za 1 0 —15 
wzgl. 30 le tn iej służby w szeregash  S ira-  
ż ekieb. n<ift'>pr.ie odbyła się defilnda 
przed Kom. Ilonorowyni jak  i W yko naw ­
czyni.

O godz. 15,30 nrządzono pokazy s t ,a -  
żao k iana  R y n k u  przy współ udziale miej- 
.scowego kola P. C K. któro zachwyciły 
Obywatelstwo bardzo licznie zabrane w y­
wołując podziw sprawności strażeków.

W niedzielę, dnia 11. 9. 38 po połud­
niu odbył Hię koncert  vr ogrodzie. W ie­
czorem zaś zakończenie zawodów kręgla- 
rsk ich  i strze leckich  i rozdan ie  nagród, 
następnie  zabawa taneczna n a  sali po 
k tórej nas tąp iło  zakończenie T ygodnia  
Obrony Przeciw  pożarowej.

W  czasie T ygo dn ia  zebrano: ze sp rze ­
daży nalepek 48,30—zl., z kwesty ulicz­
nej 37,34—zł., z dobrowolnych datków na  
zakop  motopompy 75,— zł., z zawodów 
kręsjlarskich i s trzeleckich  192,95—zi., 
i. zabawy tanecznej 116,81—zł., i inne 
dobrowolne da tk i  5, zł. R azem  475 40 zł.

N adm ienić  należy że miojscowe Oby- 
waielatwo pogranicznego miasteczka oka- 
w stosunku do innych  la t  zrozum ienie  i 
życzliwi ścą dla s trażaetw ą przez — po- 
pareie  finansowe.

K o ź m i n .

— W  dniu  2 b. ra. powstnl na szkodę 
Lisiaks A ntoniego w Budach pożor.

Pas tw ą  płomieni padła  stodoła wraz 
y.v zbożem i narzędziami rolniczymi. 
Poszkodowany oblicza s t ra ty  na 6.700,_— 
zl. które pokry je  Zokład Ubezp. W zaje ­
mnych w Poznaniu.

— W dniu 28 ub. m. wybuchł u z ie­
m ian in a  Olgierda K^. C ia r to ry sk iego  
poż ir  k tóry  «trawił dom mieszkalny za­
m ieszkały  przez robotników, wraz z sto­
dołą i chlewom.

Oprócz zobudowi ń spaliło się na ssko- 
da z sm ie s ik e ły i  h kilku pierzyn, n b r rń ,  
3 świnie, 300 zł. w gotówce i inne  prs t-  
dmioty domowe.

W artość  sps lonyoh budynków 4 800 zł 
pokryje Zakład Ubezpiecz. Wzajem, w 
P ianau tu .

Sprawozdanie i  Tygodnia Vm- 
c lw p o t u r im e g o  w Z i l u n ^ i i .

i t n » .  O -botniczej S t rażv  Pożarne j w 
Z iu n a c h  w związku otich idu Tygodnia  
Obrony Przeoiwpoiarowej urządziło w 
czosie od 27. 8 38. do 11. 9. 38. kulanie  
kręg li  i s t rze lan ie  do ts .rciy o m - s f  dy 
Tydzień Oo-ony Przeciwpożarowi-j z ś 
fk ładał się z n-Htępujacego p ro g rp m n .

W sobotę do .a  3 9. 38. o godz 19,30 
urządzono a la rm  i wciągnięcie eh rągw i 
aa  maszt jako znak rozpoczęcia Tygodnia.

W niedzielę  dnia  9. 9. 38. o godz. 7,15

Ba s ie rpn ia  br. Wyżej w ymienien i zło­
czyńcy n apad li  n a  szosie na  jadącego 
wozem gospndar ła  Stan. F ibas iaka ,  k tó ­
remu skradli okoJo 2 ćentr. ospy. O skar­
żeni p rzyzna l i  się do w iny t ium aeząe  się 
ee oezynili  to z biedy. Sąd po p rzes łu ­
chan iu  oskarżonych nda ł się n a  n s r sd ę .  
Po  na radz ie  sąd ogłosi! w yrok  moeą k tó ­
rego skiszai Józefa  Garlińekiego n a  2 
m ieś a re s z tn  z łś  P io t ra  S tenzl ika  i S ta ­
n is ław a Leon iską  po 4 tygodnie «reszta. 
R ozpraw te  przewodniczył p. s. K ub ick i 
o z k a rż i ł  przedownik P .P .  p. Nowielbi.

— Również w piątek, dnia  30 I X  sąd 
grodzki w Koźminie  skazał za zniewagg 
miejscowy P. P. P. i p. dr.  W ia tro i ik a  
G arlińską  Teodozję na 1 mieś. a re sz tu  z 
w arunkow ym  zawieszeniem na  3 lata.

Kobylin.

Z D N IA  R E Z E R W IT Y . — W ram ach  
dn ia  rezerwisty  w Koźminie  odbyło się 
uroczyste zebranie w sali H otelu  ped 
Zanikiem. Żebranin  przewodniczył p. 
b urm is trz  Podlewaki w ygłaszając słowo 
wstępne o n a s jy ch  brzcinoh za Olzą, 
kończąa w z n i ó s ł  okrzyk na 
ez ść N ajj"śniejssej Rzeczypospolitej J e j  
P rezy den ta  P. Prof .  Mościckiego i M a r ­
szałka Rydza-Śtuigłego. Poczym p. dyr. 
Sibilski wygłosił re fe ra t  n a  tem a t „ W y ­
chowanie obywatelskie“ . Na zakończa­
nia odśpiewano ,,Rotę„ Nie rzneim  ziemi.
K U R S  D O K SZTA ŁC A JĄC Y . K u rs  do­
ksz tałcający pół roczny w zakresie V I I  
klas szkoły powszechnej odbędzie się w 
Kcźmini® w i» rze zimowej. Poftzątek 
k u rsu  dnia  4 bra. o godz. 6,30. N ieb y ­
wała okazja  dis młodzieży z p rzyległych 
wsi jak: Orla, Grębów, Rozdrsżow, Ka-
niew, S ts a iew ,  Obre, Borzęcice, i W a ł­
ków. Zapisyw ać można się jeszcze eo- 
dziennia u  o rgan izatora  k u rs u  nauczycie­
la p. L ud w ika  S itarza .  Nadmienić  w y ­
pada, żo zeszłoroczny ku rs  dokształcają­
cy m ia ł wielkie powodzenie i pomógł 
młodzii-ży ze wsi do usamodzielnienia  
się. Z a tem  wszystka młodzież nie m a ją ­
ca ukończonych V I I  k las  szkoły powsze­
chnej na kurs  dokształcający w Kośmi- 
nie.
ZE S A L I S Ą D O W E J. — W piąiek dnia 
30 I X  p rz 'd  sądem Grodzkim w Koźmi- 
nie ?ss:edii na  Jawie oskarżonych Józt-f 
Garlińaki, S>oni8ław Leoniak i P io t r  
StenzHk w7szysoy z Ki źmina za kradzież 
ospy i ś ru tu  o czym p iss liśm y w miesią-

W  sobotę, dnia  1 października  1938 r  
o godz. 20-toj odbyła się w Kobylin ie  
r rzed  pomnikiem Pow stańca Wielkopolsk. 
wielka manifestac ja  ku  c*ei pplegiych 
braoi za Olzą oraz z okazji powrotu  Za­
olzia do Masierzy. Przemówienie wygło­
sił b u rm is t rz  m iasta  K obylina  p. mgr. 
F en g le r .  Jednom inu tow ą eiszą nezftzono 
pamięć poległych braci za Olzą. J a k  
również odczytano rezolucję, k tó rą  w y ­
słano na  ręee Szefa R ządu p. Generała  
Składkowekiego, k tóre j  tekst jest nas tę ­
pujący :

Obywatela miasta  K obylina  w liczbie 
około 2000 zebrani na  manifestac ji  w 
dniu  1 października 1933 r. ła iz ąc  się z 
radością  ja k a  n apaw a Naród Polsk i z po­
wodu odzyskenia p ras ta re j  ziemi p iasto­
wskiej, w yraź? ją  głęboką wdzięczność i 
uznanie  bohaterskim braciom za Olzą, 
dzielnej A rm ii Polskiej z J* j  Naczelnym 
Wodzem M arszałk iem  Polski E d n a rd u m  
RydKem-Śmigłym orez n ieugię tem u sta­
nowisku R ią d o  Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Polski, jak ie  za ją ł  w sprawie  
powrotu  Śląska Zsolzańskiego do Maeie- 
rzy.

Po odczytaniu rezolucji wśród n iem il­
k nących  okrzyków i oklasków odśpiewa­
no „Jeezcze Polska nie zg inę ła“ po czy m  
uformował się sam orzntnie  d łngi pochód 
wszystkieb uczestników manifestacji ,  prze- 
ciasrsjae ulicami miasta. Uezastnicy po­
chodu wznosili g rom kie  o krzyk i n a  eześć 
Polski, M arszałka Śmigłego-Rydza, A rm ii 
Polskiej i Zaoizian.

Manifestacja  w y w arła  wielkie wrażenie 
n a  uczestn ikach i pozostanie w długiej 
pamięci obywatels twa m iasta  K obylina.

Kobylin.
Obywatele miasta  K oby lina  przychodzą 

z pomocą m a te r ia ln ą  Komitetowi wyzwo­
lenia  Polaków w Czechosłowacji i tak  
zebrali w dniu 1-go październ ika  30,— 
złotych.

Zbiórka k tó rą  p rzeprow adzają  p raco­
wnicy poczty w Kobylinie jesseze nie 
ukońózona. Zatem pros imy o dalsze 
sk ładanie  o fiar  n a  rzeea naszych braei 
za Olzą. k tó rym  przez to okażeoay naszą 
wdzięczność za ich tw a rd y  wysiłek  przy  
odzyskaniu dla  naszej Macierzy — Zaolzia.

O fiary  można w ysyłać  bezpośrednio 
na konto K om ite tu  P- K . O. 207 700 lub 
tfcż n a  ręce upow ażnionych pracowników 
Tcćzty w Kobylinie.

Z a g in a ł P ie s  „ F o s i e r l e r e f t “
biało - czarny , nóżki żółte 

U prasza  się o w sk az an ie  miejsca poby tu  
za w y n a g ro d ze n iem  do Redakcji .

H a  !_ L, O! HALLO!
czytaj z u w a g ą  zapam ię ta j  to sob ie  że, n a  sezon zim ow y 
najtanie j p ierw szorzędnej jakości i m ody  w  w ie lkim  w y b o ­
rze, zaopa trzysz  się w e  w sze lk ie  a r ty k u ły  ty lko w  firmie

D o n r a  T @ w a r @ w ^  -  i i i .  S ^ s j f r B i k
K o ź m i n ,  R y n e k  Nr. 7 .
( d a w n .  H . G c l ą b  — s k i s s i J  ¡Ł e la i z a }

Podaję do wiadomości Szanownej Klienteli, żc z dniem 1 października zaprowadzi­
łam w moim interesie ceny stałe, co ułatwi szybkie i rzetelne zaopatrzenie się w towary 
po cenach iabryrznych, Proszę zwiedzić mój magazyn, kupno nio obowiązuje, lecz kto 
ras spróbuje ten zawsze kupuje.

Dla orientacji podaję ceny niektórych 
Specjał płaszcze damskie już od 15,— zł

artykułów' począw szy od najtańszych 

już ódpłaszcze męskie „ „ 14,—zł
kurtki męskie „ „ 6,50 zł
kurtki korzuchowe „ „ 26,— zł
piasczyki dladziewcząt „ „ 10,— zt
ubrania męskie „  ,, 12,— zł
ubranka chłopięce „ „  3,50 zł
spodr)ie męskie „ „ 2,75zł

pończochy damskie, skarpety, szale, chustki, pończoszki dla dzieci, szelki, kołnierzyki, 
krawaty i t p. Wielki wybór. Wszelkie towary sprzedaję za bezcen pod hasłem 

W I E L K I  OBEB4'»' H 4 M  Z Y S K

spodnie chłopięce już ód 2,— zł
swetry męskie „ „ 1,80 zl
swetry damskie „ „ 2,— zł
bielizna trykotowa bardzo tarjia 
kapelusze pół plusz „ „ 4,— zł
kapelusze gładkie „ „ 2,75 z!
czapki wielki wybór „ „ 0,75 zł

t i
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NAJNOWSZE MOTCIE H ł WNNO  - ZIM OW I
PJaszcze, Kapelusze, Suknie

najnow sze materiały m gskle
tylko z pierwszorzędnych fabrykUlstry, Ubrania, Kurtki

Swetry, Bluzki, Garsonki Bielskich

Pończochy, Rękawiczki, Szale

Największy specjalny dział Torebki, Parasole, Paski

Towarów Kritkich Bielizna, Gorsety, Chusteczki J
I Galanterii Płótna, Firany, Ręczniki

W- TTKOCUfSftl
P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  M Ó D .

V . __________________________________________ __________________________________________________ _______________________ - J

J e ż e l i i ® Ł llik l$ k I
W ożenie ondulacji wodnej według najnowszej mody.

R A J T E R A
K ROTOSZYN - F lo r iań sk a] .

R ow ery  
Opony 

i D ętk i

wszelKie części zapasowe
kup isz  na jtan ie j  u

W. Nowickiego
K r o t o s z y n ,  Zdunowska 19.

nie mu lufich zdań!
K ażdy c z ło w ie k  p o w ie  W o m .że

ELEGAHCKA P A M  
ELEGAHCK1 P A N

ub iera  się ty lko  w  firmie

W .  C H U D Z I Ń S K I R ynkow a u r. T 
Specjaln.: mundury, bryczesy, spódnica-spodnie

r ■ M L.O.P.P. POKÓJ I HIEBLOf i JAHi
do wynajęcia.
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S zcz eś liw e

Ainsifi n u
Krotoszyn

Telefon 125 R v n e k  31

Towary kolonialne  
l delikatesy  

U in a  ■ Wódki - Likiery.
hurt detal

KROTOSZYJSI
R Y N E K  N R .  1.
C iągnienie  I k lasy  
43 loterii rozpoczyna  
się 19 październ . br.

K o n to  P. K. O . 200.116.

Nowości «Jesienne nadeszły!
Proszę oglądać bez  
przym usu kupna I

Dla Pań;  Materia ły n a  kos t ium y, p łaszc2e, suknie ,  bluzki. Je d w a b ie  na suknie  wizytowe, w iec zo ro w e  — w yroby
i ko lory  ty lko  na jnow sze. — P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE  m od n e  fasony.

Dla Pan6w: M ateria ły na palta ,  garn i tu ry ,  spo dn ie  w izy tow e, sm okingi ,  pokrycia na f u t r a ! ! !

I i j l e t a  - Płótna - Firany ■ Chodniki - Zefiry na koszule i piżamy.

Ceny bardzo n i s k i e ,  a wybór wielki — t y l k o  w firmie

Alfons Herdach, Krotoszyn, r,t

w  k o le k tu r z e

Z a redakc ję  odpow owiedzialny: K az im ierz  R eszelsk i K ro toszyn , ul. F lo r iańska  1. W  razie w y p a d k ó w  s p o w o d o w a n y c h  silą w yższą , przeszkód  w zakładzie ,  s t ra jk ów
i t. p. — W y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w iad a  za n iedos ta rczen ie  p ism a,  a ab onenc i  nie  m a ją  p ra w a  d o m a g a n ia  s ię  n iedo s ta rczo ny ch  egzem plarzy .


